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Bez dyskryminacji 

Z zażenowaniem czytam ordynarne na­
paści WK nap. Izabellę Cywińską. W kra­
ju słynącym z kurtuazji wobec dam jest to 
po prostu niedpuszczalne i w najgorszym 
guście. Uważam, że fakt, iż pani I. C. wy­
kazała się kompletną indolencją jako mi­
nister kultury, dała się poznać jako mama 
gospodyni Fundacji Kultury i ośmieszyła 
się jako reżyser cymbalstw mających u­
świetnić akademię na rocznicę powstania 
- absolutnie nie powinien być powodem 
dyskryminacji tej zacnej i zasłużonej oso­
t?y , Nje wątpię,Jt .m.~ .P,pa j(j~Z9~,ę <rP<?f~y 
garstkę wiernych przyjaciół i że doP,óki U­
nia Wolności ma jeszcze coś do p~iedze­
nia, znajdzie się jakieś ńle za · 

za bliskie państweko, w którym p. I. C. bę­
dzie mogła - wzorem spalonych aparat­
czyków ancien regime'u - godnie repre­
zentować barwy i honor Trzeciej Najja­
śniejszej RP. 

< . / E. Wójci9d" 
'---"""'" War~wa 


